Pozwolić Jezusowi być miłosiernym…


Co roku nadchodzi szczególny czas, w którym monotonię naszego życia przerywają teatralne przedstawienia zwane jasełkami. Swym początkiem sięgają XIII wieku, wywodząc się z franciszkańskiego zwyczaju ustawiania nieruchomych figur 
w kościołach, wyobrażających sceny z groty betlejemskiej. Ten rodzaj sztuki ludowej nie jest więc gatunkiem o polskim rodowodzie, jednakże trudno sobie wyobrazić coroczne Boże Narodzenie w naszej ojczyźnie bez tego tak wymownego zwyczaju…


W tegorocznych jasełkach, które zostały wystawione 21 grudnia przez dzieci ze szkoły podstawowej w Zamościu, chcieliśmy ukazać narodziny Jezusa od strony nieco innej niż dotychczas. Narodziny Mesjasza widziane były „oczami” żydowskiego króla Heroda Wielkiego (panującego w Palestynie w latach 40 – 4 przed Chrystusem) i całego jego dworu. 


Dramat spotkania Heroda z Jezusem widoczny jest głównie w powiązaniu 
z tragicznymi wydarzeniami w Betlejem, z wymordowaniem Niewiniątek. Jest to na pewno wydarzenie bardzo istotne z perspektywy Ewangelii, choć historycznie nie do końca potwierdzone. O rzezi Niewiniątek wspomina bowiem tylko Ewangelia według św. Mateusza. Nie ma natomiast notatek ówczesnych historyków. Nie wspomina o tym wydarzeniu Józef Flawiusz, który lubił „wyciągać na światło dzienne” wszystkie okrucieństwa Heroda.

Przez całe misterium przebijały echa starotestamentalnych proroctw mesjańskich, pochodzących głównie z Księgi Izajasza. Samo imię proroka ‘Izajasz’ (hebr. Jeszaja) – wskazuje na Jezusa i Jego zbawczą misję. Dokładne tłumaczenie tego imienia brzmi: „Zbawieniem jest Jahwe” lub „Jezu, zbaw!”. Izajasz zajmuje pierwsze miejsce wśród proroków ze względu na wielką spuściznę literacką oraz na doniosłość swej teologii 
i proroctw mesjańskich. Stąd też zasługuje na miano „Ewangelisty Starego Testamentu”. Misterium, chcąc podkreślić jego miejsce w Historii Zbawienia, ukazało tę postać w prologu.

Wiodącym tematem całości było Boże Miłosierdzie. To Ono objawiło się w Jezusie Chrystusie. To Ono ogarnia życie człowieka tak, by nawet w ostatniej godzinie swego życia człowiek mógł powierzyć się Jemu. Jest to zatem „oferta zbawienia”, którą głosiła święta Faustyna Kowalska, a które Ojciec Święty Jan Paweł II wyniósł do rangi święta ustanowionego dla całego Kościoła.

Część pierwsza ukazała króla Heroda u szczytu swej potęgi i świetność jego dworu. To środowisko żydowskie było zaskoczone narodzinami Mesjasza. Szczególny niepokój przeżywał Herod. Jego strach potęgowały teksty biblijne jak też wizyta wschodnich władców, idących na spotkanie z Nowonarodzonym.

Druga część jasełek ukazała Aniołów, pasterzy i Mędrców, spotykających Mesjasza 
i radujących się z faktu Jego narodzin. Również w tej części cieniem kładło się zagrożenie ze strony Heroda. Dlatego Święta Rodzina uciekła do Egiptu.

Trzeci akt misterium nawiązywał z powrotem do wydarzeń na dworze królewskim. Ukazane były wewnętrzne rozterki króla, który rozdarty był między mocami ciemności 
a mocami światła. Król podjął tragiczną decyzję, wydał rozkazy. Jednak nastąpiła radykalna zmiana jego postępowania – król nawrócił się, a przyczyną jego przemiany był właśnie Nowonarodzony Jezus.

To dość zaskakujące, „nieewangeliczne”, zakończenie zostało rozwinięte w czwartej części. Tragiczne zamiary Heroda wobec niewinnych dzieci zostały zmienione. Jednak było już za późno i choć król zdecydował się wycofać rozkaz, zbrodnia została wykonana. Herod, widząc to, podjął szczery żal, który miał wynagrodzić zło, jakie wydarzyło się w Betlejem. Ostatecznie więc Herod spotkał się z Jezusem miłosiernym. Jest to wskazówka-wezwanie dla nas, że na przemianę własnego życia nigdy nie jest za późno.


Tworząc rok wcześniej autorski scenariusz, chcieliśmy powiązać fabułę jasełek 
z misjami Miłosierdzia Bożego planowanymi w naszej parafii na miesiąc październik 2006 roku. Misterium stało się także podziękowaniem za dar obecności świętej s. Faustyny Kowalskiej – orędowniczki Bożego Miłosierdzia oraz za dar obecności wśród nas 
Jana Pawła II – pielgrzyma pokoju. Im zadedykowaliśmy to misterium.
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